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pozwalam czytelnikom tego komunikatu bez 
obrazy, według ich orientacji, fundamentów 
intelektu, czy własnych preferencji. Przyroda się 
obroni, ale historia fauny na globie, wciąż głod-
nej miłości, jest mało logiczna. Zróbmy wresz-
cie coś skutecznego i z tym niedostatkiem.
	 Nagrodą szczególną 
w dniu zjazdu była wizyta w naszym klasowym 
gronie Pana Dyrektora Bekiera, który ze wzru-
szeniem, wobec całej klasy, pozdrowił Naszą 
Wychowawczynię oraz w niespożytej wciąż 
energii życiowej podzielił się z nami odrobiną 
swoich przeżyć. 
Pytał o nasze kariery i zachwycał się każdą, na-
wet krótką opowieścią, jakby nigdy nie stracił 
z nami więzi. Jak pamiętam, każde spotkanie 
z nim nie było zwykłym kontaktem, a stawało 
się nagle ważne wskutek nieoczekiwanego, 
charyzmatycznego motywowania. Odczuliśmy 
wyraźnie, że moc i fenomen osobowości Dyrek-
tora były z nim także i tym razem. Dzięki Ci, Dy-
rektorze, za kierowanie naszą Szkołą do dobrej 
wielkości! 
Pisząc kiedyś hasło o LZN do Encyklopedii Wro-
cławia miałem na myśli tego właśnie twórcę 
szkoły i ten okres, mundurowy, dla zapobieże-
nia dyssypacji młodzieńczej energii, którą skie-
rowano dzięki temu, ku właściwemu, jak się po-
tem okazało, pożytkowi. Niektórych to nawet 
wyzwoliło, i to bardzo.
	 A oto przykładowa plakietka uczestni-
ka Zjazdu, którą oprócz uczestnikom zwykłym, 
wręczono z honorami: Panu Dyrektorowi Bekie-
rowi, Pani Dyrektor Oleszek i Panu Profesorowi 
Rakoczemu.	

Poniżej zdjęcie klasy  IA TBSL z 1960 r., na-
stępnego dnia, przed swoim hotelem, budyn-
kiem nr 4 Internatu, obecnie bardzo gościnnym 
schroniskiem PTSM przy LZN.

	 PS. Legenda Szkoły jest żywa i wciąż 
trwa. Brakuje jej dzisiaj wsparcia, programowe-
go i osobowego. Hm!

Andrzej Polański

	 Kilka dni po spotkaniu „klasowym” 
postanowiłam przelać na papier moje reflek-
sje. Może komuś spodobają się i przypomną 
atmosferę? 
Ale ab ovo, spotkaliśmy się już po raz kolejny, 
tym razem przy okazji obchodów 65-lecia LZN 
oraz obrad Walnego Zebrania Stowarzyszenia 
Absolwentów, Nauczycieli i Sympatyków Lotni-
czych Zakładów Naukowych. Każda przyczyna 
jest przecież dobra. Wprawdzie my, III A Tz rocz-
nik 1975, nie musimy szukać szczególnych pre-
tekstów, ponieważ widujemy się regularnie, ale 
spotkania na terenie szkoły mają inny wymiar, 
niż na neutralnym gruncie. 
	 Spiritus movens organizacji naszych 
spotkań jest Ela, której energia i zapał mobili-
zuje nas do uczestnictwa w nich. 11 czerwca 
spotkaliśmy się w niewielkim gronie, ale bardzo 

mocnym. 
Obie z Elą, po wypełnieniu obowiąz-
ków służbowych związanych z naszym 
członkostwem w Stowarzyszeniu  i po 
zwiedzeniu szkoły zebrałyśmy naszych 
Panów w stołówce na mniej formalnej 
uroczystości. Rozmowami i żartami 
przeplatane były liczne sursum corda. 

Nie wszyscy wcześniej zapowiedziani mogli w 
tej zabawie uczestniczyć. 
	 Nasza wychowawczyni p. Elżbieta 
Felzenowska nie mogła być z powodów osobi-
stych.
Bogdan przebywający służbowo w Stanach 
(pracuje w Dolinie Lotniczej w Rzeszowie) przy-
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Pożegnanie maturzystów
	 Kolejne pokolenia opuszczają mury 
naszej Alma Mater.
	 Żegnając tegorocznych Absolwentów 
wręczyliśmy pamiątkowy znaczek LZN i nagro-
dy naszym stypendystom.
	 Wszystkim życzymy upragnionych in-
deksów i dobrego startu w życiu.  

Zakończenie roku szkolnego
	 Upragnionych wakacji doczekali się uczniowie LZN. 22 czerwca odebra-
li świadectwa, nagrody i wyróżnienia, szczególnie Ci, którzy aktywnie uczestni-

czyli w życiu szkoły.
	 Marcin Białas, stypendysta Stowarzy-
szenia, jest najlepszym uczniem w szko-
le, otrzymał świadectwo z wyróżnieniem 
/średnia ocen 5,13/ i nagrodę Stowarzy-
szenia. 
	 Sebastan Kałużyński, też stypendysta 
Stowarzyszenia, uzyskał średnią ocen 4,5 
i od nas nagrodę.

Szanowni Absolwenci, 
Sympatycy i członkowie Rodzin.

	
	 Serdecznie dziękujemy wszystkim 
ofiarodawcom, którzy przekazali 1% podatku 
i inne darowizny na cele Stowarzyszenia.
	 Środki te wykorzystamy na stypen-
dia i okolicznościowe wydawnictwa.

Zarząd

DO CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA
	 Dziękujemy tym członkom, którzy 
systematycznie opłacają składki.
	 Jesteśmy organizacją non profit, 
składki i ewentualne darowizny są jedynymi 
środkami pozwalającymi na rytmiczne funkcjo-
nowanie Stowarzyszenia.
	 Prosimy zatem o dokonanie wpłat, 
składek zaległych i bieżących.                   Zarząd                    

słał nam wspaniałe pozdrowienia. Nie zostaliśmy jednak całkowicie „osieroceni” przez Grono Peda-
gogiczne pracujące w naszych czasach w LZN. 	
	 Zaszczyciła nas swoim towarzystwem p. Barbara Ostroróg i bawiła się równie wspaniale 
jak my.  Wspominaliśmy liczne uroczystości i imprezy szkolne, ale także dyktanda ortograficzne, 
nieprzeczytane lektury czy ściągi na klasówkach. 
	 Również przygarnęliśmy do naszego grona trzy „sieroty” z innych klas, czyli Lucynkę, 
Danusię i Czesię.  Impra (jak mówi młodzież) trwała do późnych godzin i jak wiem, niektórzy 
przenieśli ją na teren bardziej neutralny, natomiast inni zakończyli obietnicą ponowne-
go, niedługiego spotkania. 
Sądzę, iż takie właśnie spotkania mają większy urok, lepszą atmosferę i są bardziej luźne, 
niż kolejne po 10, 15 czy 20 latach. 
	 Reasumując, koleżeński zjazd był sympatyczny i na nowo scalił naszą klasę.
	 Pozdrowienia dla całego rocznika 1975.                                  Danuta Biernacka


